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Najlepsze jjrzygolowenie do ws/ny to

ZiKitiki walka o niepodległość imitnii
„ L u d z ie  w c z o r ł i j ^ k 1' m u s z ą  c d e f ś ć

Potencjał wojenny, jaki posia­
da naród w przeuedniu wojny, narodu

składa się z dwóch całkowicie J ^ y> że par,uJe u nas rozbicie -----, że szerokie ma_y opanc-
nierozdzielnycn czynników: siły wane są przez zwątpienie i niewiarę,
materialnej armii i narodu i siły co najbardziej dokuczliwym jest w 
duchowej. Społeczeństwo najbar- okresie olie,,ey. powszecnnego za
j  . ___  s „a . mętu. W tych warunkach me może
Jzi zainteresowane jest i naj- by<t m0Wy( aby można byio wykrze-
więcej może wnieść czynników sać z narodu entuzjazm, który w ra- 
dodatnich w dziedzinie tworze- zie vojny orzerodzitby się w czyn 
nia siły duchowej, woli zwycię­
stwa i wiary we własne siły

Na p ierw szym  m e j s c u

scu musimy postawić silę moralną litycznych o taki lub inną doktrynę
międzynarodową.

Wybranie tej walki,. t o  pierwszy 
etap na drodze ku reaBzącji dzieła 
wielkiego narodu, zdobyci i mocarst­
wowego stanowiska dla Polski.

I dlatego, gdy mowa o przygoto­
waniu moralnym narodu do wojay, 
trzeua powiedzieć: Wszyscy Polacy 
powinni stanąć w jednym szeregu w 
walce o niepodległość wewnęt-zną, 
oo to jest najlepszy sposób przyg'

s iła  m oralna

fei>t tak

zwycięstwa.
Wieiny rów., eż, że Polacy ucho-' towania nas do wojny*'

Saąd z d o i  c h n o u s M
zorganizowany naród zdolny jest w Na pytanie, jak zdobyć fun-

t 2 i £ « r s s “ m - a r a im"  > » *>.
Na ten lemat pis? p. St. Ma- temu nlirod(/Wl prawJ {ospo. wenie pogotowia bojowego Pol-

kowski, rolnik z okolic Radom- dacza, zupełną niezależność i wpływ ®kj, nadsyła nam odpowiedź p.
ska: 1 decydujący na losy państwa “ M. Mościcki; ■'

„Dziś jeśti mowa o sile militarnej! Może opinia naszego Czytelni- „Można powiększyć w znacznym
naszej armii, to na pierwszym miej- Ka o rozbiciu moralnym i opano- stopniu środki materialne (nie utie-

waniu szerokich mas przez nie- kając sie do kosztownych pożyczek
w ;a r c  s a  n ie - o  z b v J D e a v m is t i* z -  zny^h> Hzzez M le ży te  obło-w ia r ę  s ą  n ie c o  ZDy p e s y m i. ty c / -  zeni g rzy w n am i w sz> stkich prze-
n e .  W s s a k  d z is ia j  w ś ió d  n a j ś z e r -  s tęp s tw  p rzem ysłow o - sk a rbow ych .
szych warstw ugruntowuje się Poważne fundusze dadzą się :<w-

silniejsze przekonanie o r"~ż uzyskać drogą oszczędności ra
wydatkach nie zawsze gwałtownie

«.Hvn.cuiuu., ze na. ucwurzeme -+ - . ■ T . • u • F«trzebnych. Wpr w adzenie w pie-
u, , witej naszego życia. I w tej dzie- wszym okresie ścisłej kontroli nad

prz "“y e“°  dżinie społeczeństwo chociaż nie działalnością przedsiębiorstw wiel-
ma możności zorganizować się kiego przemysłu i przeznaczenie nad-
dn P7vnu wie iednak czpirn chce m!®,rtytl1 zy ków, czerpanych przez czynu, wie jeanaK, czego et e. reKmow Kapitalistycznych, na cele o-

LlłdZfC WCtOraisf Chrony Państwa — to źródło, z ktć-
„  , . , , , ’ . , rego baracc poważnie można by za-
Pc wicrdza to zresztą w dal- sit* nasz Fundusz Obrony Narodo*

szytr. ciągu swego wywodu nasz wej‘‘.
Czytcimk: P rzy g o to w an ie  Kobiet

„ s p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  o c z e k u je  * ^  —
id eo lo g ii, k tó r a  p o s ta w iła b y  p rz e d  s ^ m  Czytelnik zwraca

na konieczność

corazP I A N  i t fW f iS / Y C Y J N Y
Pan wicepremier Kwiatkowski koniecaności'przebudowy calko- 

aapowtedziai, ze na utworzenie

po trzebakolo Sandomierza 
3.000.000.000 złotych.

Kwota ta nie przcKracza wcale 
możliwości polskich, jeśli ma 
być uruchomiona w ciągu 5— 6
lat. Chodzi tylko o jeaen waru­
nek: o atmosferę polityczną.

Faktem jest, że bez wielkich
ofiar warstw uprzywilejowanych, lueo,°kn> mora postawnuo, przeu 

. _ . . .  oczyma wszystkich Poianow w.zję również uwagę
aie można ż^jac o: .amego v'jsił- n5we| Polski, Ktora mieni ©dykal- przygotowania kobiet do obrony
ku od społeczeństwa, a bez ofiar- nie całe życie społeczne, gospodar- i,ra4u .

cze i kulturalne narodu. Takiei ideo- . # ,. , „
logii nie są w manie stworzyć' ludzie -Azczególn.e irzcoa zwrócić uwa- 

VV  wczorajsi, zbyt związani z obi nyn. | W ną element Kobiecy, gayz kobiety
da porządkiem społecznym i poiitycz- tą02-11® z nle' 'olnytni do siuzby na

fiym  fm a n a  m iiw ap  hA/lci nart n n rm n .

miliony tych, którzy najwięcej ki wi 
przelewają w obronie ojczyzny, cier­
pią głód i nędzę “

Możemy z przyjemnością za­
mieścić głos naszej Czytelniczki 
p. Z. Szymańskiej z Łodzi, ktora 
wypowiada się w sprawach przy­
gotowania kobiet do obrony kra­
ju. Niestety, jest to jeden z nie­
licznych giosów, któfe dotyczą 
tej, tak bardzo ważnej sprawy. 
P. Szymańska pisze:

ObowiązKi Kobiet
„Wszystkie organizacje i związki 

kobiet np terenie PoIski powinny 
przeprowadzić «urs tannarrr i obro­
ny przeciwgazowej. Każda Polka po­
winna należeć do organizacji o cha­
rakterze narouowym, gdzie w miarę 
możność1 winna irzygotowywać się 
do spełnienia :adań, które na nią 
spaoną w momencie wybuchu woj­
ny.“

W  dalszym ciągu p. Szymań­
ska zamieszcza miłą dla nas 
uwagę:

„Podawać z rąk do rąk numer* 
„ABC/* z anaietą wojenną, aby ko­
biety polskie w;edz.aly, jakie obo­
wiązki na nich spoczywają."

f  fa >€ ek tU ru ,

u s £ G & ę fć u & ia ,J

Jio ice  kez cdi
WYSKOK  

DZIENN  *K  A P Z  Y
Związek dziennikarzy slw ier 

dzil wyraźnie, że gdyby Rzy­
m owski był j tg o  członkiem  — 
wyciągnąłby surowe konsek- 
wencje za to „branie na siebie 
odpow iedzia lności zo Russe- 
ba“ , Czyli, że związek wyrzu­
c ił Dy Rzymowskiego.

Z  „Porann iaka" też go wy­
rzucone. A w Akadem ii W i­
cu* zasiada jako reprezen­
tant publicystyki. Makabrycz­
na instytucja!

OCZYT4*Y  
ŁACH^UEtftK

W e Fronc ii, przy uroczy­
stymi odsłonięciu pom nika Ho 
ene W rońskiego, Polskę re ­
prezentował ambasador Łuka

siewicz. Jeden z naszych 15 
nieśm iertelnych, awanturował 
się okropnie  w kaw iarni:

— To skandal, że nie zapro 
szono tam któregoś z nas A - 
kadem ik pow inien był tam  
przemawiać.

— A czy m istrz czytał Hoe- 
ne W rońskiego?

—  Oczywiście, od deski do 
deski.

—  1F jak im  języku?
—  No... po polsku natural­

nie...
— Nadzwyczajne. To chyba 

dziś w nocy wyszło tłumacze­
nie, bo jeszcze w czoraj czyta­
łem artykuł jednego filozofa , 
użalającego się, że dzieła 
W rońskiego są dotąd tylko w 
oryginale tj. — po francusku, 
(k o l. ).

hegu wysiłku społeczeństwa gi 
g“ntycznego planu budowy nowe 
g o  ośrodka p r z e m y s ło w e g o  nie 
się urzeczywistnić.

Trzebą tu zastosować taką ko 
lejnosć: naprs”"  krzywd spo- 
lecznycn —  żądanie ofiar od 
wszystkich —  budowa nowych 
ognisk potęgi gospodarczej.

C&eceźriiofwa...
U be z p ie c z  . l n u

SZALLJL  W  W .1 K IZ A -  
W1E

D zięki panującej grypie nu 
reszcie wszyscy m og li się prze 
konać o zaletach Ubezpieczał

Walka o niepod!egioić  
wewnętrzną

Jakby rozwinięciem myśli p 
Makowskiego jest odpowiedź na 
naszą ankietę przesiana nam 
przez robotnika Z. K. z Łudzi. 
Pisze on:

„V1 okresie zaboi ów Polacy wal­
czyli o odzyskanie niepodległości. 
Zakończenie wojny światowej przy­
niosło nam zrealizowanie tej pracy. 
Polska stała się niepodległą.

Istnieje jednak nadal Kwartę za­
gadnienie niepodległości wewnętrz­
nej, niezależności narodu w dziedzi­
nie politycznej, gospodarczej i kultu­
ralnej od obcych wpływów. Dziedzi­
na ta, prawo decydowania o najważ­
niejszych sprawach, winno być za-

w i wnętr: ną. Tej walki nie widzę 
oąaż też me cucą widzieć ludzie zwią

ni Społecznej.
Bu proszę, gdy nie było te j _____

kochanej instytucji, człuwiel strzeżone wyłącznie dla narodu poi- 
wezwał doktora, potożyt st\ skiego. Dzisiaj toczy się wulka u tę 
do łóżka i  za dwa dni już  aru^  niepodjegłośi: niepodległość
zdrów  ja k  rydz szedł do biura.

Tymczasem teraz Ubezpie- 
czalnia m ów i swoje veto —  
nie tak prędko, pow oli, porzą  
dek m usi być.

N a jp ie rw  więc czeka się ze 
dwa dni na doktora. W resz­
cie przychodzi d ok tór załata­
ny, spieszący się, przem ęczo­
ny, roztargn iony , znam np, *a 
kiego który chorem u pod pa­
chę chria ł wfożyć łyżeczkę, za 
Wiast term om etru .

W reszcie d ok tó r przyszedł, 
jeszcze ty lko parę dni czeka­
nia na butelkę płynu, poam e- 
sionego do godności lekarst­
wa.

1  nareszc’e churoba zapew­
niona na dłuższy czas Można 
spokojn ie leżeć ze awa tygod­
nie. A ody sie to już  znudzi, 
to zawołać prywatnego dokto 
ra i wyleczyć się.

Wszyscy są zadow oleni: 
doktór, pacjent i  Ubezpieczal- 
nia.

B, R E Z A

ironcie, czuwać będą nad porząd­
kiem i spokojem na tyłach walczącej 
arnnl. Żydów natomiast, zeminst 
siużoy wojskowej, zatrudnić trzeba 
przy robotach ziemnych dlatego, że 
po i z zyda nigdy nie bedzie żoł­
nierza, n pu 2- ze mundur armii na­
rodowej nie mcżt spoczywać na 
sziiiegach i zdrajcach oraz wrogach 
państwa/*
Chleba i pracy dla P o lakó w

Sprawę przygotowania morał 
negu porusza jeszcze p Antoni 
Michalik z Górki, poczta Gidle, 
nadsyłając nam , następujące
swoje uwagi:

„trzeba przede wszystkim zapro­
wadzić w państwie rządy cieszące 
się zatiiamc.n najszerszych mas na 
rodu polskiego. Należy zaprowadzić 
nowy ład. oparty na sprawiedliwo 
ści społecznej, gwarantując tym sa- 
myn- chleb i pracę, p zede wszyst­
kim Polakom, jako najlepszym sy­
nom Ojczyzny. Naglącą sprawą jest 
wyrównać przepaść, jaua się wytwo

taro££ radośćnie
Zeb „Czasu” nadgryzł doktora J. M.

Ac Simy Graźyńsk.ego od kaltera

zani z przeszłością, ci, którzy opie- zyla w dzisiejszej sytuacji, gdzie pe- 
rają się w swoich rozumowaniach po-1 wn? Kasta ludzi opływa w zbyutach,

. (k ) W  dzisiejszej polemice zaj­
miemy się przeszłością w Dostaci 
cennego zaoytku, pozostawionego 
nam przez tę przeszłość, jakim 
jest staruszek „Czas".

Staruszek i ni{odzieócv
Ale l a m m  przejdz;emy de m e* 

ritum sprawy, chcemy zająć się 
sprawą poboczną. Siaruszek 
„Czas“ obdarza nas od czasu do 
czasu tytułem młodzieńców. Ty­
tuł to dla n a s  baidzo zaszczytny, 
gdyż wskazuje, że  do n a 3  n a le ż y  
przyszłość.

Tak się stało, że w numerze z 5 
lute go b t - r —t e n - e a s a c z y t n y  t y tu ł ,  
umieszczony został w artykule 
sygnowanym literkami J. m Zda­
je się, że literki te oznaczają dr. 
Jana Moszyńskiego Otóż t^k się 
zdarza, że autor niniejszych słów, 
który w redakcji nie jest bynaj­
mniej m jsturszy wiekiem miał 
przyjemność łącznie z ar. óar.em 
Mcszyń-kim studiowąć na wy­
dziale prawnym Uniwersytetu

„Terrorystyczna grupa profesorów’
t nie jest pes tu jutra w Z.SM.

Fala terreru rozlała się szeroko po kra o
MOSKWA, 5. 2. (A . T E.) W  

ramach generalnej „czystki", za­
rządzonej vi' wyniku ostatnich 
procesów „trocKistów", areszto­
wania objęły wszystkie ziemie Z. 
S, R. R. i wszystkie dziedziny ży­
cia sowieckiego. Między innymi z 
byłych przywódców korni nizmu, 
współtwórców obecnego ustroju, 
aresztowano: Biwharina, jedne­
go z najbliższych przyjaciół . 
współpracowników Lenina, byłe­
go członka Politbiuro, ostatnio 
redaktora naczelnego „lzwiestii" 
—  Uglanowa. b. członka central-

Pomnik Hoene Wrońskiego
odsłonięto w Neilly

3 lutego w Neuilly odbyło £ ię 
odsłonięcie pomnika na grobie 
filozofa polskiego Hoene - Wroń­
skiego, zmarłego na emigracji w 
r. 1853 w Neuilly. NagrobeK o 
prostych i surowych liniach u- 
w.eńczony popiersiem Hoene* 
Wrońskiego, dłuta znanego rzeź­
biarza polskiego, przepywającegJ 
od szeregu lat w Paryżu Franci­
szka Blacha, wzniesiony został 
przez polsko - francuski komitet 
im. Hoene « Wrońskiego.

Na cmentarzu w Neuilly ze­
brał' się uczestnicy uroczystości 
z amb. Łukasirwiczem na czele. 
Po krótkim oprzadku dokonane 
odsłonięcia pomnika, przed któ­
rym złożono wieńce o barwach 
polskich { francuskich od komi­
tetu im Hoene * Wrońskiego i 
miasta Neuilly. po czym zebrani 
udali się do rai usza, gdz e w hi­

storycznej sali traktatowej mer 
miasta P- Bloud wygłosił piękne 
i serdeczne przemówienie, koń­
cząc je oświadczeniem, że rada 
m. Neuilly uchwal.ła nadać jed­
nemu z placów miasta nazwę 
placu Hoene « Wrońskiego. Pro­
fesor College de France i prze­
wodniczący komitetu im. Hoene 
Wrońskiego, Paul Hazard zobra­
zował następnie w głęboko uję* 
tym przemówieniu działalność 
naukową i teorię Hoene - Wroń­
skiego, po czym ambasador Łu- 
kasiewicz w serdecznych sio* 
wach podziękował zarówno komi­
tetowi jak i merowi i radzie miej­
skiej Neuilly za hołd złożony pa­
mięci polskiego uczonego. Po 
przemówieniach w salonach ra. 
tusza odbyło się przj jęcie wyda­
ne przez mera i radę miejską

nego kom;tetu partii komuni­
stycznej —  Rykowa, poprzedni­
ka Mołotowa na stanowisku prze 
wodniczącego rady komisarzy lu­
dowych, który ostatmo by} ko­
misarzem poczty; Preobrażeń- 
skiego Smilgę i słynnego morder­
cę rędziny carskiej Biełoborodo- 
wa oraz byłego ambasadora so­
wieckiego w Paryżu Rakowskie­
go, który przed rozpoczęciem ka­
riery dyplomatycznej D ył preze­
sem rady komisarzy ludowych na 
Ukrainie.
j Pod zarzutem sabotażu ■ aresz­

towano : dj rektora olbrzymiej fa­
bryki maszyn rolniczych w Ro­
stowie nad Donem Glebowa, — 
szefa administracji okręgu prze­
mysłowego w Czernihowie Lubi- 
mowa, kierownika sowieckiego 
przemysłu gumowego Eilkera, 
który swego czasu był zastępcą 
kierownika sowieckiego p”zed- 
wicielsfwa handlowego w Berli­
nie; Mariasina. brata byłego pre­
zesa banku państwowego, jedne­
go z wTyższych urzędników urm- 
skiego okręgu przemysłowego.

Poza tym aresztowano w okręgu 
uralskim i  wyższych urzędni­
ków w przemyśle, dwóch dyrek­
torów banku, dwóch urzędników 
przemysłu przetwórczego koksu, 
zajmujących kierownicze dtanowi 
sko oraz 10 urzędników i inży­
nierów, zatrudnionych w zachod- 
nio-syberyjskim okręgu przemy­
słowym, którzy należeć mieli do 
zachodnio - syberyjskiego cen­
trum opozycyjnego.

Wśród najwyższych urzędni­
ków kolejnictwa aresztowano 2G 
osób.

Jak aonoszą „Izwiestia", w 
Akademii Nauk aresztowano 4 
terrorystów. Jak wiaaomo, od 
kilku miesięcy przebywa w wię­
zieniu b rektor uniwersytetu mo­
skiewskiego Friedland, któremu 
obecnie zarzucają, że stał na 
czele „terrorystycznej grupy hi­
storyków".

Warszawskiego. Przypominam bo 
bie naivet, jaK wspólnie jeździ­
liśmy na zjazd ogólno-akademicki 
do Wilna. Wtedy nie nazywałem 
jeszcze dr. Moszyńskiego starusz 
kiem, a on mnie młodzieńcem

Widocznie jednan od tpge cza­
su dr Jan Moszyński szybko się 
zestarzał, bywając w czcigodnym 
towarzystwie staruszków z „Cza­
su", natomiast mnie przebywają 
cego przeważnie w towarzystwie 
ludzi młodych, ząb czasu, nie 
tknął. Z tego też powodu pozwą* 
lam sobie złożyć dr. Moszyńskie­
mu serdeczne wyrazy wspólczu-

JCzbs” raczy ł nas 
p o c h a l i c

Ale teraz powracamy ad rem. 
Staruszek dr. Jen Moszyński znaj 
duje dla nas takie słowa pochwa 
ły:

Nacjonalistów da się podzielić na 
log.cznych i nielogicznych. Do naj- 
logiczniejszych zaliczamy n'odzień 
có* z pod znaku A.B.C. Ci Me boją 
się przyn; umniej stawiać kropek 
nad i. Gdy w sprawie żydowskiej 
głoszą konieczność wprowadzeni- pra 
w? wyjątkowego dlo żydów, to jed­
nocześnie nie wahają się oświadczyć 
że stają na gruncie rasizmu. Gdy wy- 
pow:adają walkę obcemu kapitałowi, 
to wyciągają stąd logiczny wniusek. 
że trzebu przeprowadzić radykaln. 
reforme rolną i upaństwowić wielki 
przemysł. Wreszcie, gdy głoszą zasu 
dę dwóch frontów — mdowego i Ka­
ratowego, to potem stwierdzają, te 
w Polsce powinna powstać orgariza- 
cja Dolityczna narodu, t. zn. mono­
partia, która by na zasaoach zupeł­
nej wyłączności sprawowała rządy. - 

Bardzo nac cieszy ta pochwala

stanowiska. A  więc -
My zajmujemy oczywiście ve wszy 

stkich trzech wyżej wymienionych 
sprawacn stanowisko wręcz odwrot 
ne. Jako katolicy, jesteśmj pi-eciw- 
nikami rasizmu i dlatego nie widzi­
my możności rozwiązania kwestii 
żydowskiej przez wprowadzenie dla 
żydów prawa wyjątkowego.

Nie jesteśmy na równ^ 
sem“ rasistami. Alej 
zwolennikami całkowi| 
nięcia żydów z Polski 
to stanowisko za zgod] 
wiskiem katolickim, 
mina o tym, że żydól 
no właśnie z katolickil 
nii za panowrnia IzaŁ| 
ckiej.

W spółpraca z o^cym  
K apita łem

Następnie staruszek pisze:
Uznajemy konieczność rozbudowy 

przemysłu, ale będąc przeciwnikami 
etatyzmu, musimy się opow.eazieć 
za współpracą z kapitałem obcym.

Jesteśmy bardzo dalecy od te­
go, by dążyć do etatyzacji życiu 
gospodarczego, a chcemy je o- 
przeć na drobnych przedsiębior­
stwach prywatnych. Ale przyzna­
jemy, że wolimy własne przedsię­
biorstwo naństwowe, od przedsię­
biorstwa t. zw. prywatnego, bę» 
dącego w rękach obcego kapitału. 
Wolimy nawet Grażyńskiego od 
Faltera.

„Cztfs" na ' runctn
lib era lizm u

Wreszcie „Czas" kończy;
Stojąc n? gruncie liberai.zmu po­

litycznego, jesteśmy przeciwnikam* 
teorii dwóch frontów, która naszym

Tylko że S ta r u s z e k  „Czai" ' r o c h ę   ̂zdaniem nie odpowiada istniejącej 
n ie d o w id z i ,  więc nie był w sta- j zeczywistośc.
nie dostrzec naszego istotnego 
stanowiska programowego. Nie 
jesteśmy bowiem ani rasistami, 
ani zwolennikami monopartyj- 
ności

„Czas" zapom n a ł 
o Iza b e lli ka to i cKiej

Następnie „staruszek" przystę­
puje do formułowania własnego

Jesteśmy przeciwnikami mono- 
partyjności, ale w tej chwili u- 
wazamy za konieczność mobiliza* 
cję wszystkich sił polskich do 
walki z frontem żydowsko-koir.u- 
nistycznym przybierającym na­
zwę frontu ludowego. Zamykanie 
na to oczu można tłumaczyć ,ie* 
dynie wynikającą ze starości krót 
kowzrocznuścią polityczną.

Przyazd uczonego
> francuskiego

Na zaproszenie Polskiego Tow. 
B io lo g ic z n e g o , P o ls k ie g o  T o w . 
Chemicznego oraz Powsz. Tow. 
Farmaceutycznego przybył do 
Warszawy znany uczony francu* 
ski prof. dr. Renś Fabre, dyrek­
tor Zakładu Toksykologii Uni­
wersytetu Paryskiego ^rof. Fa­
bre wygłosił dwa odczyty p t 
„O zadaniach toksykologii współ* 
czesnej"

Pćł miliona katolików
na Kongres w  M anili
Napływ wiernych na Kongres 

Eucharystyczny w Mamili prze­
wyższył wszelkie oczekiwania. Po 
dług obliczeń Komitetu Organi­
zacyjnego oczekiwano udziału 
około 400.000 katolików, tymcza 
sem jest ich co najmniej pół mi­
liona.

Na akrćem ików
z .s . p.

Bezimiennie zl. 25 zebrane na 
prywatnym zebraniu na pomoc 
akad. dc dyspozycji Br. Pomocy 
Akademii Słxuk Pięknych.

Newa powiatu br?sławsk’egfl
6M 7  rodzin potrzebujących pomccy

ryczne sprawiają, że roboty leśne 
dające normalne j okaźne docho­
dy, nie mogą być prowadzone.

WILNO, 5.2. Ubogi powiat 
brasłav7ski nawiedzony został w
roku ubiegłym klęską posuchy, 
która spowodowała katasti ofalnj 
nieurodzaj, grożący obecnie gło­
dem a następnie z wiosną trud­
nościami w obsianiu pól. Według 
pobieżnych danych na terenie
powiatu znajduje się obecnie
6.967 rodzin składających się z 
31.263 osób, potrzebujących po­
mocy siewnej i w odżywieniu.

Na ten cel- potrzeba około 
691.106 kg. żyta, 300.106 kg. ję­
czmienia a ziemniaków 327.353
kg.

Pomocy tej udzielić należy 
przede wszystkim bezrolnym i 
małorolnym, których stan mate­
rialny jest wyjątkowo ciężki, gdyż, ntwą błagalną o zdrowie i siły  
nieodpowiednie warunki atmosfe-j dla Najwyżsi go Taster.a.

XV rocziyca wyboru 
Piusa XI

,,G&servatore Romano" donosi 
zi w zw :ązku z 15 tą rocznicą wy 
boru Piusa XI na Papieża i Jegr 
koronacji w nieazielę, 7-go lutego 
- bazylice św. Jana na Lateranie 
dbędz.e się uroczyste nabożeń 

stwo dziękczynne. Nabożens+wo. 
w którym wezmą udział wielkie 
rzesze mie-s^kańców Wiecznego 
M iasta będzie równocześnie tnod- 
l»t‘vva błagalną o zdrowie i


